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Imponujący przebieg Święta Ludowego w Polsce

Masy ’ ' całego kraju
podpiszą apel Światowe] Rady Pokoju

WARSZAWA (PAP). Miliony pracujących chłopów ra­
dośnie i manifestacyjnie święciły w niedzielę swe tradycyj­
ne Święto Ludowe. Mało i średniorolni chłopi, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, robotnicy rolni i traktorzyści oś­
rodków maszynowych, zjednoczeni w potężnym Froncie Na­
rodowym Walki o Pokój i Plan 6-letni, uczestnicząc w wiel­
kich manifestacjach gminnych, z dumą 1 radością dokonywa­
li przeglądu swych wspaniałych osiągnięć powojennych we 
wszystkich dziedzinach życia i wyrażali twardą wolę utrzy­
mania pokoju, a jednocześnie najgłębszą nienawiść i pogar­
dę dla podpalaczy świata. Na wszystkich wiecach chłopskich 
— jak Polska długa i szeroka, w uroczystej ciszy padały 
słowa apelu światowej Rady Pokoju:

„Żądamy zawarcia paktu poko 
ju między pięciu wielkimi mo­
carstwami — Związkiem Radzie 
ckim, Stanami Zjednoczonymi, 
Chińską Republiką Ludową, Wiel 
ką Brytanią i Francją.

Gdyby rząd któregokolwiek z 
wielkich mocarstw odmówił spot 
kania w celu zawarcia tego pak­
tu, będziemy uważali odmowę za 
dowód napastniczych zamierzeń. 
tego rządu”.

Miliony podniesionych w 
głosowaniach rąk chłopskich, 
rąk oraczy i siewców, którzy 
zwycięsko wykonali „siew po 
koju” — wyraziły gorące po­
parcie wsi polskiej dla apelu 
Światowej Rady Pokoju, po­
tępiając równocześnie amery­
kańskich morderców ludno­
ści Korei, potępiając dolaro­
wych polityków, starających 
się odrodzić hitlerowski Wehr 
macht w Niemczech zachod­
nich, zwalniających z więzień 
faszystowskich zbrodniarzy wo 
jennych i prowadzących per-» 
fidną grę na konferencji w 
Paryżu.

Bogate tradycje 
radykalizmu 
chłopskiego

Na obchody święta, które od­
były się w kilkunastu miejsco­
wościach każdego powiatu tłum 
nie przybywały tysiące chłopów, 
kobiet wiejskich i młodzieży ze 
wszystkich wsi. Zgromadzenia

odbywały się w miejscowościach 
znanych z historii walk chłop­
skich o wyzwolenie narodowe t 
społeczne, we wsiach, wyróżnia­
jących się osiągnięciami politycz 
no - społecznymi, gospodarczymi 
i kulturalnymi, w przodujących 
spółdzielniach i PGR-ach.

Szczególnie żywo do boga­
tych tradycji radykalizmu 
chłopskiego nawiązywali vy 
swych manifestacjach chłopi 
woj. krakowskiego na obcho­
dach w Łapanowie, w Kasin­
ce i Mszanie Dolnej.

W Łapanowie — miejscowości, 
gdzie w 1932 r. sanacyjna policja 
krwawo stłumiła strajk chłopski 
— manifestowało ponad 6 tys. 
mało i średniorolnych chłopów 
z Łapanowa i sąsiedniej gminy 
Trzciana Chłopi, czcząc pamięć 
poległych od kul granatowej po 
licji, postanowili wytężyć wszy­
stkie siły w walce o pokój i Plan 
6-letni. Obchód w Łapanowie, 
dokąd przybyli licznie górnicy z 
ŻUP solnych w Bochni 1 koleja­
rze krakowscy, stał się wielką 
manifestacją pracujących chło­
pów na rzecz pokoju i sojuszu 
robotniczo - chłopskiego. Prze­
mówienie do zgromadzonych wy 
głosił w Łapanowie wiceprezes 
Rady Naczelnej ZSL — pos. Da­
chów.

Sofusz
robotniczo — chłopski
Również do Mszany Dolnej,

gdzie w obchodzie uczestniczył

sekretarz NKW ZSL — Stasiak województwach wielką manifesta 
— bardzo licznie zjechali na cją sojuszu robotniczo - chlop- 
Święto Ludowe robotnicy z kop. skiego.
Kleofas na Śląsku, z fabryk i za i W spółdzielni produkcyjnej 
kładów pracy woj. krakowskie- j „Pokój” w pow. tarnogórskim, 
go, a wśród nich 200-osobowy j obok 2000 chłopów manifestowa- 
zespół artystyczny. Po uroczys- ło zdecydowane poparcie, dla ape 
tym głosowaniu za apelem Świa- lu Światowej Rady Pokoju ponad 
towej Rady Pokoju 3 tys. chło- 500 robotników,a na obchód świę 
pów i robotników udało się do j ta do spółdzielni produkcyjnej 
sąsiedniej wsi Kasinka, gdzie „Przełom” w gminie Lipie przy-
złożono wieńce na grobach 9 
chłopów, zamordowanych w cza 
sie strajku w 1937 r. przez gra­
natową policję.

W woj. warszawskim chłopi 
manifestowali w 196 miejscowoś­
ciach. Bardzo uroczysty obchód 
odbył się w Jadowie, gdzie w r. 
1932 doszło do starć z policją w 
czasie 6-tygodniowego strajku

było 800 robotników, w tym ok. 
100 górników.

Pozdrowienie 
bohaterskie] klasie 
robotniczej państw 

kapitalistycznych
Jedną z najokazalszych uro- 

chlopskiego'1J Na* obchód” do’Jadó- i Czystości Święta Ludowego na 
wa przybył minister Dąb - Kocioł i'Opolszczyznie zorganizowali chło
który w dłuższym przemówieniu ^, smmy Pietrowice, w Pow. ra-
podkreślił radykalne tradycje wal "I“!
ki miejscowych chłopów z ustro­
jem obszarniczo . kapitalistycz­
nym i rządami sanacyjne - endec 
kimi.

W bogatym programie artysty 
cznym wystąpił tu zespół arty­
styczny ośrodka szkoleniowego 
Ministerstwa Rolnictwa wystawia 
jąc jednoaktówkę pt.: „Walczy­
my o pokój i realizację Planu 6- 
letniego.

Wszyscy podpiszą 
kartę plebiscytową

Pełne poparcie dla uchwał świa

premier Antoni Korzycki. Chłopi 
z Pietrowic wyróżniają się w 

kampanii przygotowań do Plebi­
scytu Pokoju. Spośród chłopów 
miejscowej gminy 242 jest agi­
tatorami pokoju.

Na Wybrzeżu — w szczecińskim 
gdańskim i olsztyńskim odbyło 
się kilkaset obchodów Święta Lu 
dowego. W pow. Stargard, przo­
dującym na Pomorzu Zachodnim 
w rozwoju spółdzielczości produk 
cyjnej — na obchodach Święta 
Ludowego, które odbyły się w ( 
10 miejscowościach, wyróżniały j 

liczne grupy członków gospoś

Chwała Stalinowi, 
który wskazuje drogę do zwycięstwa 

Pismo Rumuńskiej Partii Robotniczej 
do Generalissimusa Józefa Stalina

BUKARESZT (PAP). Na uroczystej akademii, jaka 
odbyła się w Bukareszcie w związku z 30 rocznicą utwo­
rzenia Rumuńskiej Partii Robotniczej, uchwalono tekst pi­
sma do Generalissimusa Stalina, w którym m. in. czytamy:

DROGI TOWARZYSZU STALIN!
Skierowujemy do WTas, ukochany Wodzu i Nauczycie­

lu, nasze myśli pełne wdzięczności i przesyłamy Wam ser­
deczne, komunistyczne pozdrowienie.

Naród nasz nigdy nie zapomni, że swe wyzwolenie spod 
jarzma imperialistycznego zawdzięcza kierowanemu przez 
Was Związkowi Radzieckiemu.

Dzięki Waszej ojcowskiej pomocy naród nasz ujął swój 
los we własne ręce i pod kierownictwem Partii wyzwolił 
się z kajdan obszarników i kapitalistów, stworzył Rumuń­
ską Republikę Ludową, przystąpił do budowy socjalizmu.

Olbrzymie doświadczenie Kraju Rad w dziedzinie bu­
dowy socjalizmu, doświadczenie kierowanej przez Was Par 
tii Bolszewickiej wskazuje nam niezawodną drogę i jest dla 
nas źródłem natchnienia w walce o zbudowanie dla nasze­
go narodu szczęśliwego życia.

W walce, którą w szeregach Światowego Frontu Poko­
ju pod przewodem Wielkiego Związku Radzieckiego prowa 
dzimy wspólnie z masami pracującymi krajów demokracji 
ludowej i wszystkimi miłującymi pokój i wolność naro­
dami w obronie pokoju, przeciwko zbrodniczym planom im­
perialistów amerykańskich, usiłujących rozpętać nową woj­
nę światową, — Wy, jak zawsze, jasno wskazujecie wszyst­
kim siłom pokoju drogę do zwycięstwa.

Dzisiaj, gdy święcimy 30 rocznicę bohaterskiej walki 
naszej Partii o pokój, o socjalizm, o szczęście Ojczyzny, 
wyrażamy znowu bezgraniczną wiarę w zwycięstwo wiel­
kiej sprawy Lenina — Stalina, wyrażamy naszą bezgrani­
czną miłość wodzowi światowego komunizmu — Józefowi 
Stalinowi!

Chwała Towarzyszowi Stalinowi!

towej Rady Pokoju i postanowię- idarstw zespołowych i traktorzy- 
nie powszechnego udziału w Na- i ści POM’öw, We wsi Żarowo chło 
rodowym Plebiscycie Pokoju wy; Pi uchwalili rezolucję, która m. 
razili na 160 obchodach chłopi j iii. głosi:
woj. łódzkiego. Imponująca uro- „Całkowicie popieramy apel 
czystość odbyła się w Brzeźnie! światowej Rady Pokoju. Masowo 
w pow. sieradzkim. Około 3 ty-1weźmiemy udział w Narodowym 
siące chłopów z okolicznych wsi Plebiscycie Pokoju. Jesteśmy ca- 
przybyło tu na wiec furmanka- sercem z bohaterskim naro-

Goście z Korei 
eia Święcie Ludowym w Sadlinkach

mi, na rowerach, konno i pieszo.
„Precz z wrogami naszej wol­

ności — imperialistami amerykan 
skimi” „Nie pozwolimy cdbudo-

dem koreańskim, ślemy swe bra 
terskie pozdrowienia narodom 
Francji, Włoch, Hiszpanii, Nie 
mieć, które pod przewodem kla-

wać Wehrmachtu”, „Niech żyje sy robotniczej i partii rbbotni- 
Światowa Rada Pokoju!” — długo jczych walczą przeciwko tym, któ 
rozbrzmiewały okrzyki 3-tysięcz rzy chcą ich wciągnąć w rydwan

Bezczelne prowokacje 
" fantów zachodnio-niemieckidi

T
SRLIN (PAP). Dnia 12 bm. 
dstawiciel Radzieckiej Korni 
Kontroli w Berlinie Dengin 
losował do komendanta an- 
jkiego sektora Berlina gene- 

Bourne‘a protest następują- 
treści:

RZEWIDYWANf

ZEBIEG pogod* 
o dżiny 22 dnia 13. 5. 1951 r.

"I Zachmurzenie 
zmienne z możli 
wością przelotne 
go deszczu. Tern- 
peratura od. 4 do 
12 st. Widzial­
ność dobra. Wia­
try północno - 
zachodnie, słabe 
do umiarkowa­
nych od 2 do 5 
st. w sk. B. Stan 
morza 3, Zatohi 
Gdańskiej 2.

♦
SYTUACJA 

BAROMETR. 
Wyż nad Atlanty 
kiem północno - 
wschodnim i Eu­
ropą zachodnią 
rozbudowuje się 

w kierunku 
wschodnim. Po­
zostałe części A- 
tlantyku i konty­
nentu zalegają 
płytkie układy 
wyżowe.

„11 maja 1951 r. o godz. 10 po­
licjanci zachodnio - berlińscy w 
asyście przedstawicieli magistra­
tu zachodnio - berlińskiego, pra­
sy i innych, w liczbie około 50 
osób, wdarli się do pomieszczeń 
podległego kontroli władz radzie 
ckich naukowo - badawczego In­
stytutu Żeglugi, Hydrologii i Gle 
boznawstwa, położonego w an­
gielskim sektorze Berlina. Jeden 
z intruzów oświadczył, że od 12 
maja 1951 r. instytut ten ma rze 
komo podlegać niemieckim wła­
dzom zachodniego Berlina. Dy­
rektor instytutu, który przybył 
na miejsce incydentu, nie został 
do instytutu wpuszczony, wice­
dyrektor zaś został siłą usunięty 
z pracy. Na terenie instytutu 
wprowadzono bezprawnie kontro 
lę policji zachodnio - niemiec­
kiej.

Godny zdumienia jest fakt, ze 
angielskie władze okupacyjne do 
tychczas nie podjęły żadnych kro 
ków, aby położyć kres bezczelnej 
prowokacji ze strony nieodpowie­
dzialnych osób z Berlina zachod­
niego, jakkolwiek władzom an­
gielskim dobrze jest wiadome, że 
wspomniany wyżej instytut od 
roku 1945 znajduje się pod kon­
trolą władz radzieckich i z pole­
cenia tych ostatnich został odbu­
dowany w latach 1946 — 1948. 
W chwili obecnej pracuje on pod 
bezpośrednią ich kontrolą i nad­
zorem.

W związku z powyższym skła­
dam stanowczy protest i doma­
gam się podjęcia kroków w celu 
niezwłocznego usunięcia policjan­
tów zachodnio - niemieckich i 
innych postronnych osób z tery­
torium Instytutu oraz ukarania 
inicjatorów prowokacji”,,

nej rzeszy chłopów.
Weźmiemy wszyscy udział w 

Plebiscycie, aby uratować po-kój 
i zamanifestować nienawiść do 
zbrodniarzy amerykańskich i ich 
uzbrojonych band.

Wspomnienia walk chłopskich 
z okresu strajków oraz bohater­
skich walk Armii Ludowej, Bata 
lionów Chłopskich w okresie oku 
pacji ożyły na obchodach w licz 
nyeh miejscowościach woj. luhel 
skiego. Ogółem odbyło się tu 165 
obchodów, które zgromadziły ty 
siące pracujących chłopów, ko­
biet wiejskich i młodzieży. We 
wsi Ratoszyn, gdzie działał ks. 
Piotr Ściegienny, zebrało się po­
nad 3000 uczestników obchodu. 
Do zebranych przemawiał wice­
prezes NKW ZSL — Czesław Wy 
cech, przypominając działalność 
księdza - rewolucjonisty.

Manifesfacja przyjaźni 
dla ZSUR

Z obchodów Święta Ludowego 
na Kielecczyźnie najbardziej u. 
roczysty charakter miała maoife 
stacja chłopów w Kurozwękach, 
słynnych ze strajków chłopskich 
w 1939 roku i z walk żołnierzy 
AL i BChł. W czasie obchodu 
sekretarz NKW ZSL — Ozga - 
Michalski dokonał odsłonięcia 
kamienia pamiątkowego w miej­
scu walk partyzanckich z hitle­
rowcami. Wraz z 5000 chłopów 
z gmin Kurozwęki, Oglądów i 
Osowa manifestowali liczni robot 
nicy z Kielc i Ostrowca. Przyby­
ła tu również bawiąca w Polsce 
grupa profesorów- Uniwerstytetu 
Moskiewskiego z prof. Georgim 
Wasieckim na czele. Powitanie 
tej grupy przerodziło się w dłu 
gotrwałą serdeczną owację na 
cześć ostoi pokoju — Związku 
Radzieckiego i wodza mas pracu 
jących świata — Generalissimu­
sa Stalina.

W woj. katowickim i opolskim 
w obchodach Święta Ludowego 
uczestniczyło tysiące robotników.
Święto Ludowe stało się w tych

Uroczyście obchodzili chłopi 
woj. gdańskiego wczorajsze Swię 
to Ludowe. Wszystkie gminy przy 
gotowały wiele różnorodnych im­
prez.

W Bielawkach (w pow. tczew­
skim) około tysiąc chłopów ma­
nifestowało na wiecu wolę walki 
w obronie pokoju. Wszędzie pa­
nował uroczysty nastrój.

Do Sadlinek w pow. kwidzyń­
skim na uroczystość Święta Lu­
dowego przybyli bawiący obecnie

Korei. Chłopi przywitali Koreań­
czyków nad wyraz serdecznie. W 
imieniu delegacji Koreańczyków 
przemówił do chłopów gminy Sa­
dlinki MunrDu-daj, wiceprzewo­
dniczący Centralnego Komitetu 
Zjed. Zw. Zaw. Korei.

Uroczystości Święta Ludowego 
zakończyły się zabawami ludo­
wymi

Dokładne sprawozdanie z prze­
biegu Święta Ludowego w woj. 
gdańskim znajdą czytelnicy w

nowej wojny* na Wybrzeżu goście z walczącej numerze jutrzejszym.

Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju
Tysiące aktywistów uświadanra:ą masy

WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm. w całym kraju setki tysięcy 
aktywistów walki o pokój przystąpiło do wykonywania swoich 
zadań.

W’ woj. gdańskim uczestniczy w akcji ponad 40 tys. osób. w 
łódzkim ponad 20 tys., w olsztyńskim ponad 14 tys.

W woj. krakowskim akcję tę prowadzi 41.300 robotników, 
chłopów, kobiet i młodzieży.
— Chodzę od mieszkania do 

mieszkania — mówfikgitator blo­
ku Nr 90 w Krakowie, Stefan 
Mroczek — wyjaśniam ludziom, 
że wielcy kapitaliści, którzy kie­
rują zgrają amerykańskich po­
lityków i generałów, chcą zaro­
bić znów miliony dolarów na pro 
dukcji czołgów, bomb i samolo­
tów i dlatego podżegają do no­
wej wojny. Jednocześnie przy­
pominam słowa Stalina, że „Po­
kój będzie zachowany i utrwalo­
ny, jeżeli narody ujmą w swe rę­
ce sprawę zachowania pokoju i 
będą broniły jej do końca“.

Powsiajq nowe 
komitety

W woj. katowickim przygoto 
wano już 3.600 punktów plebiscy 
towych, w których ludność miast 
i wsi składać będzie podpisane

przez siebie karty z apelem Świa 
towej Rady Pokoju.

Wielką aktywność wykazuje 
nauczycielstwo. W Siemianowi­

cach '6 nauczycieli zadeklarowa­
ło udział w akcji uświadamiają­
cej, w Chorzowie 20 nauczycieli 
bierze już czynny udział w tej 
akcji.

W ciągu ostatnich 4 dni pow­
stało w woj. katowickim 2.387 
nowych Komitetów Obrońców Po 
koju, dzięki czemu łączna liczba 
komitetów wzrosła do 6.600.

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Zwycięstwo robotników Painpetany

Karoly Kiss 
ministrem spraw

zagranicznych

PARYŻ (PAP). Prasa francu­
ska donosi, że robotnicy miasta 
Pampelony po czterech dniach 
strajku wywalczyli realizację 
swych żądań.

Oceniając wyniki strajku hlsz 
pańskich mas pracujących, dzień 
nik pisze: „Ściśle zjednoczeni i 
poparci przez ludność strajkujący 
robotnicy Pampelony odnieśli 
wspainałe zwycięstwo nad reżi­
mem frankistowskim, który do­

prowadził Hiszpanię do głodu i 
może dać Hiszpanom w przysz­
łości tylko wojnę.

Egzekucje nie przeszkodziły w 
odbyciu demonstracji, które trwa 
}y 4 dni. Na odwrót wzmogły <jne 
tylko wśród strajkujących wolę 
dalszej walki o swe prawa. Na 
groźbę gubernatora, który zapo­
wiedział pozbawienie strajkują­
cych pracy, robotnicy odpowie­
dzieli nowymi strajkami”.

Młodzież austriacka w walce 
o pokój i wolność

WIEDEŃ (PAP). Dzień 12 ma 
ja w Wiedniu był pierwszym 
dniem zorganizowanego przez 
Związek Wolnej Młodzieży Au­
striackiej tzw. „Zlotu 50 tysię­
cy”, poświęconego walce mło­
dzieży austriackiej o pokój i wol 

i ność. Na zlot przybyły dzie- 
BUDAPESZT (PAP). Oficjał- siątki tysięcy chłopców i dzie­

je podano do wiadomości, że wcząt z całej Austrii oraz delega 
wiceprzewodniczący Prezydium, cje z ZSRR, Polski Czechosło- 
Węgierskiej Republiki Ludowej wacji, Bułgarii, Rumunii, Węgier,
Karoly Kiss mianowany został 
ministrem spraw zagranicznych 
na miejsce Gyula Kallai.

Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej, Niemiec zachodnich, 
Francji, Włoch i innych kra­

jów. Przed gmachem parla­
mentu witali młodzież znaj­
dujący się na trybunie przywód 
ey Komunistycznej Partii Aust­
rii z Koplenigiem na czele. U- 
czestnicy pochodu nieśli portrety 
Józefa Stalina i Kopleniga, fla­
gi państwowe Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki Ludo 
wej, krajów demokracji ludowej 
i NRD, oraz transj%-eniy z ha­
słami: „Przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim”, th żyje Kom­
somol!", „Precz z podżegaczami 
wojennymi!”.
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Oręż, który nie zawodzi
Nie przebrzmiały jeszcze echa kwietniowego strajku ge- 

neralnego w Barcelonie, masowych strajków we Francji, 
-Anglii, a już z czterech stron świata nadchodzą wiadomości 
o nowych wystąpieniach klasy robotniczej, w obronie zagro­
żonych praw życiowych i zagrożonego pokoju. Z Włoch dono- 
szą, ze cały aparat administracyjny chadeka de Gasperiego 
*ostał tknięty paraliżem wskutek, strajku 1.600.000 pracowni­
ków państwowych.

8 maja Rzym Mediolan, Nea-, ski.domaga sie ewakuacji wojsk 
poi, Genua stały sie widownią j interwencyjnych z Korei, a Irań 
wielkich demonstracji, w któ- czycy żądają zwrotu zagrabionej
Tych zarówno szeregowi urzędni przez imperialistów nafty _-
ey jak i wyżsi dygnitarze prote- Truman, strasząc Amerykę wid- 
stowali, przeciwko nędzy,. wzma- mem komunistycznego terroru, 
gającej się z każdym dniem rzą przedstawia kongresowi projekt 
dow de Gasperiego. Po trzech [ 60 miliardowego budżetu zbro- 
latach reżimu chadeckiego wy-j jeń na rok 1951-52
datki na zbrojenia z 267 wzros­
ły do 435 miliardów lirów: bez­
robocie — według urzędowych 
statystyk — z 1.956.263 do 
2.119.530. Ponadto 70 procent u- 
rzędników państwowych otrzy­
muje pensje nie wystarcza jące na 
zaspokojenie minimum potrzeb 
życiowych.

W Hiszpanii trwa walka straj­
kowa, zapoczątkowana miesiąc te 
mu w Barcelonie. Obecnie gór 
nicy wraz z hutnikami porzucili 
pracę w Bilbao, VHtoria i San 
Sebastian. W Pampelonie akcja 
przybrała już charakter strajku 
powszechnego, gdyż do robotni­
ków przyłączyli się szoferzy, kel 
nerzy i subiekci sklepowi. Frań 
kistowska policja 1 bojówkarze z 
falangi okazują się bezsilni wo­
bec oporu strajkujących. Po­
dobnie dzieje się w Australii i na 
Nowej Zelandii, .gdzie solidarna 
akcja strajkowa marynarzy, kole 
jarzy i dokerów unieruchomiła 
wszystkie ważniejsze porty wy­
ładunkowe — jedynym rezultatem 
wprowadzenia przez rząd stanu 
Wyjątkowego jest wzmocnienie 
oporu dokerów.

W USA — 40.000 robotników 
przemysłu włókienniczego od pię 
ciu tygodni odmawia powrotu do 
pracy. Trwa strajk angielskich 
robotników portowych w Man­
chester. Strajkują robotnicy ;rań 
*cy w naftowym ośrodku Abada 
nie i tkacze w Ispahanie.

Klasa robotnicza 
w ofensywie

W obecnej chwili, w krajach 
znajdujących się pod panowa­
niem kapitalizmu toczy się za 
cięta walka i wszędzie klasa 
robotnicza przechodzi do ofen­
sywy, zmuszając rządzące kliki 
kapitalistyczne do ustępstw, a w 
wielu wypadkach do panicznej 
rejterady. Rozrost strajkowej 
akcji do rozmiarów światowych 
najlepiej świadczy o jej skutecz­
ności i stanowi zapowiedź nie­
chybnego zwycięstwa tych, któ­
rzy walczą o pokój i o lepsze ju­
tro.

Są ludzie, którzy wszędzie wi­
dzą białe myszki, są inni, którzy 
we wszystkim węszą „rękę Mosk 
wy”. Tak więc, gdy robotnicy 
amerykańscy, francuscy, angiel­
scy, włoscy żądają pracy i Chle­
ba, gdy masv_pracuja.ce całego j 

się utrwalenia I 
Attlee, de i 

euoue krzyczą o wiel 
kim spisku komunistycznym, któ 
ry zagraża „wolnemu światu”.

Kiedy naród niemiecki wypo­
wiada się przeciw remilitaryza- 
cji, a Francuzi demonstrują prze 
ciwko organizowaniu amerykań­
skich baz wojennych na francu­
skiej ziemi, kiedy naród korenń-

Strajk we Włoszech
RZYM (PAP). Włoska Konfe­

deracja Pracy wydała komuni­
kat, który stwierdza pomyślny 
przebieg strajku pracowników
państwowych na terenie całych 
Włoch.

Strajk objął 95 — 100 procent 
pracowników państwowych.

Pracownicy państwowi — czy­
tamy w komunikacie — są zde­
cydowani przeciwstawić się cner 
gicznie wszelkim próbom ograni­
czenia prawa strajku i kontynu­
ować walkę aż do pełnego zwy­
cięstwa — do uwzględnienia wszy 
stkich ich żądań.

de Gasperi 
forsuje w parlamencie 250 — mi 
liardowy „dodatek” na zakup a- 
merykańskiej broni, Queuille pod 
wyższa cenę Chleba i kasuje kie 
dyty na społeczne cele, Galtskell 
zapowiada Anglikom nowe res­
trykcje i nowe podatki.

Rosną szanse 
zwycięstwa pokoju

Jak reagują Truman i rządy at 
lantyckiego „pachtu” na słuszne 
roszczenia mas pracujących? Ho 
snące budżety wojny/ wyścig 
zbrojeń, okrucieństwa na Korei, 
inflacje, drożyzna, nędza — oto 
ich odpowiedź. W tych warun­
kach codzienna walka o chleb, 
którą prowadzą robotnicy, łączy 
się z walką o pokój. I na od­
wrót — walka o pokój łączy się 
z walką o chleb.

Fatalnych skutków polityki

wojny nie potrafią ukryć ani naj 
wybitniejsi w historii USA han­
dlarze szelek, ani też zawodowi 
fałszerze statystyk — ich pomoc 
nicy. Oto szef urzędu stabiliza­
cji cen w Waszyngtonie,' John­
son, zapowiada na jesień „prayr 
dziwy wybuch” inflacji. Wilson 
— dyktator produkcji zbrojenio 
wej, w obawie przed odpowie­
dzialnością za ewentualny krach 
gospodarczy przebąkuje już o dy 
misji. Sam Truman w panicz­
nym strachu szuka środków an­
tyinflacyjnych. Wyścig zbrojeń 
prowadzi bowiem do kryzysu.
Polityka wojny — do katastrofy 
i masowej zagłady.

W tych warunkach najskutecz | większe... 
niejszjfoi orężem klasy robot

niczej całego świata może 
być jedynie solidarność wszy­
stkich ludzi pracy w walce o 
zachowanie pokoju. Pomne 
stalinowskich słów masy pra­
cujące ujęły w swoje ręce 
sprawę obrony pokoju.

Setki milionów podpisów pod

POWSZEDNI
DZ8EN KRAJU RAD

apelem Światowej Rady Pokoju 
stanowić będą jeszcze jeden do­
wód tej solidarności, która jest 
konieczna dla osiągnięcia zwy­
cięstwa i już pierwsze tygodnie 
światowej kampanii o zawarcie 
paktu pokoju pomiędzy pięcio­
ma wielkimi mocarstwami wyka 
żują, że z każdym dniem szanse 
naszego zwycięstwa stają się

Z. KAMIŃSKI

Milardy rubli 
na ekspedycje 

naukowe

hzJ
ud

Biblioteki szkolne
rosną !

bibliotek«

tomów i

[26133

SMŚIŚ1

>32400

£7560 000 20200000

W tym roku wydział geografi 
czny Moskiewskiego Uniwersyte. 
tu Państwowego organizuje sześć 
ekspedycji naukowych. Uczeni 
geografowie i słuchacze star­
szych kursów będą badali Nizi 
nę Nadkaspijską, gdzie buduje 
się olbrzymi system irygacyjny 
mający nawodnić 13 milionów 
hektarów gruntów.

Geografowie radzieccy będą 
również badali wysokogórskie re 
jony ZSRR i swymi radami : 
wskazówkami pomogą kołcho 
zom w zagospodarowaniu no 
wych hal górskich.

Uczeni radzieccy odbywają każ 
dego roku długotrwałe ekspedy­
cje naukowe i badawcze po całym 
kraju, a w obecnym roku możli 
wości w tym kierunku będą jesz 
cze o wiele większe, ponieważ bud 
żet państwowy przeznaczył na ro 
zwój nauki 8 miliardów rubli.

Wystawa prac 
młodych plastyków
W trzech wielkich salach ob­

wodowego domu artystycznego 
wychowania dzieci w Moskwie 
otwarta została wystawa dziecię 
cej twórczości plastycznej.

Na wystawie zgromadzono prze 
szło 300 prac, ną które składają

Pomoc Związku Radzieckiego
w formowaniu dywizji kościuszkowskiej

^ Nieliczne wieści z kraju, które okrężnymi drogami docierały [ napaści hitlerowskiej na Polskę 
1943 r. do Polaków w ZSRR, wywoływały wśród nich uzasadnio j — Kościuszkowcy ruszvli na

ną depresję. W decydujących chwilach, gdy coraz bardziej nara­
stał i pogłębiał się gniew przeciw faszystowskim agresorom i ic 
h bezeceństwom, ludzie rwący .się do boju nie mieli broni w ręku, 
nie mogli walczyć o swą ojczyznę, o jej wolność, o życie I spokój 
swych rodaków.

W 1941 r. na mocy umowy z 
emigracyjnym rządem Sikorskie 
go, Związek Radziecki zezwolił 
na formowanie w swym kraju 
armii polskiej, udzielając jej 
wszelkiej pomocy, mimo bardzo 
ciężkiej własnej sytuacji gospo­
darczej. Tymczasem, w momen­
cie najsroższych zmagań pod Sta 
lingradem. Anders wyprowadził 
swe wojska do Iranu. Każdy ucz­
ciwy Polak boleśnie odczul hań­
bę podłej zdrady andersowskiej.

Radosuu komunikat
Ani Stalin, ani partia bol­

szewicka, ani ludzie radzieccy 
nie utożsamiali jednak kliki 
londyńskiej z narodem pol­
skim. Toteż gdy najlepsi sy­
nowie naszego narodu, skupie 
ni w Związku Patriotów Pol­
skich. zwrócili się do rządu 
ZSRR z prośbą o pozwolenie 
na formowanie oddziałów pol­
skich — w kilka dni otrzymali 
pozytywną odpowiedź.

Dnia 8 maja 1943 r. na czoło­
wej kolumnie „Wolnej Polski“, 
organu ZPP, ukazał się radosny 
komunikat o utworzeniu polskiej 
dywizji im. Tadeusza Kościuszki. 
14 maja przystąpiono do organi- 
za ji jednostki. Ze wszystkich 
stron ZSRR spieszyli do Siele Po 
iacy. Z otuchą i entuzjazmem 
pow tarzano słowa Stalina z wy­
wiadu udzielonego wówczas ko­
respondentowi pra-sy anglosas­
kiej, Parkerowi, że rząd radziec­
ki życzy sobie bezwzględnie sil­
nej i niepodległej Polski,

Sprzęt,
jakiego nie znaliśmy
Największy laik w sprawach 

wojskowych orientuje się, iż dla 
utworzenia dywizji nie wystar­
czają tylko ludzie. Potrzebny jest 
jeszcze sprzęt wojskowy, żywność 
i umundurowanie.

Związek Radziecki nie szczędził

wysiłków, by odpowiednio zao­
patrzyć organizującą się dywizję. 
Kościuszkowiec przyoblekł mun­
dur polskiego kroju i koloru 
(wspomnijmy na marginesie, że 
znacznie mniej wyczerpana woj­
ną i nietknięta, stopą najeźdźcy 
Anglia ubrała Polaków w .,batt­
le-dressy“ z naszywkami „Po­
land“)

O dostawach sprzętu i to 
sprzętu tak wysokiej jakości, 
jakiego nigdy żołnierz nie miał 
w Polsce Piłsudskich i Śmig­
łych — najlepiej mówią cyfry'. 
W okresie wojny Odrodzone 
Wojsko Polskie otrzymało ze 
Związku Radzieckiego 630.000 
karabinów i automatów, 15.000 
ckm i moździerzy, 3.500 dział, 
1000 czołgów, 1.200 samolo­
tów, 18.000 samochodów'. Po­
moc ta była całkowicie bez-1 
płatna.

Gdy sprawę uregulowania dłu 
gów usiłowała później poruszyć 
polska delegacja rządowa, Gene­
ralissimus Stalin odpowiedział: 
„Nie ma ceny za krew“ (również 
i tutaj należy pamięć, jak podob­
ną kwestię stawiali Anglicy).

Wpólnie
u walce o wolność — 

wspólnie w walce 
o pokój

Jednym z węzłowych zagadnień 
organizującffij się dywizji był pro 
blem kadr oficerskich i' instrukto 
rów. Armia Czerwona oddała do 
dyspozycji kościuszkowców naj­
lepszych i najbardziej doświad­
czonych instruktorów, nadto ze­
zwoliła swym oficerom — Pola­
kom radzieckim — przejść do 
służby w szeregach Wojska Pol­
skiego.

Dzięki temu wszechstronnemu 
poparciu, już w kilka miesięcy 
po powołaniu do życia dywizji,
1 września, w czwartą rocznicę

Kościuszkowcy ruszyli na 
front. W braterskim sojuszu z 
Armią Czerwoną przebyli slaw- 
ny szlak bojowy od Lenino do 
Berlina. Dane im było walczyć o 
Warszawę, dotrzeć do Bałtyku i 
sforsować Odrę i Nysę.

Wykuta w ogniu bojowym przy 
jaźń żołnierzy polskich i radziec­
kich, walczących o wspólny cel, 
c wolność i braterstwo ludów — 
wiąże ich coraz mocniejszymi wę 
złami dziś, w dobie wspólnej wal 
ki o trwały pokój.

F. CU.

się rysunki ołówkiem, akwarele, 
linoryty, statuetki z gliny, hafty 
artystyczne, drzeworyty, prace 
uczniowskie z dziedziny plaka­
tów i sztuki zdobniczej.

Wystawa ta obejmuje prace 
młodych plastyków' — uczestni­
ków kółek amatorskich obwodu 
moskiewskiego, zrzeszających kil 
ka tysięcy uczniów. Wystawione 
rysunki przedstawiają życie szkol 
ne, zawody sportowe, podmoskiew 
ski krajobraz, fabryki, nowe bu­
dowle, krajobrazy miejskie oraz 
bohaterów i autorów ulubionych 
utworów.

Wystawa odwiedzana jest stale 
przez liczne rzesze młodzieży 
szkolnej, pedagogów, artystów i 
działaczy sztuki.

„Nowa Droga“
Gem orka Emma

Młody poeta ormiański, Ge- 
work Ernin, otrzymał Nagrodę 
Stalinowską za swój zbiór po­
ezji, zatytułowany „Nowa Dro­
ga”, który wydał po odbyciu dłu 
gotrwałej podróży po kraju zwy 
cięskiego socjalizmu.

Poeta w doskonałych wierszach 
opiewa pokojowe życie radziec­
kiego człowieka, mówi z dumą i 
miłością o swym ojczystym na­
rodzie ormiańskim, który w usiro 
ju radzieckim osiągnął szczęście, 
przedstawia twórcze życie i pra­
cę robotników Czelabińskich Za­
kładów Traktorowych na Uralu, 
wytwarzających traktory dla pól 
kołchozowych.

Wiele wierszy poświęcił utalen 
towany poeta radosnemu życiu 
młodzieży ormiańskiej, mającej 
szeroko otwartą drogę do wiedzy, 

swoich strofach mówi o sta­
łej, braterskiej przyjaźni naro­
dów radzieckich.

Książkę swą pisał Emin z my­
ślą o narodzie radzieckim, budu­
jącym komunistyczne społeczeń­
stwo, w poezji swej pragnął wy­
razić uczucia ludzi, walczących 
wytrwale o pokój i postęp na ca­
łym świecle.

Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju
Tysiące aktywistów uświadamiają masy

(Dokończenie ze str. 1) I załogi pracę uświadamiającą, mo 
W Łodzi i województwie, gdzie bilizując wszystkich do gremial-

Ic&iuca Mitry
PRZEDSZKOLA I ŻŁOBKI DLA 
DZIECI STOCZNIOWCÓW.

Robotnice stoczni mogą spokoj 
nie pracować zawodowo wiedząc 
że dzieci ich mają dobrą opiekę 
w żłobkach i przedszkolach zor­
ganizowanych przy zakładzie pra 
cy. Stocznia posiada przedszkole 
obliczone na 70 dzieci, Ponieważ 
jest to jeszcze zbyt mała ilość 
miejsc ty st^lunku do zapotrzebo 
wania, rozpoczęto budowę nowe­
go przedszkola, które pomieści 
>30 dłieci. Będzie się one znaj­

dować we Wrzeszczu przy ul. Mic 
kiewicza.

UŁATWIENIE DLA MŁODYCH 
RYBAKÓW.

Szyper z trawlera „Ławica” — 
przodującego w I kwartale br., 
Władysław Dettlaff jest nie tyl­
ko rybakiem, ale i racjonalizato­
rem. M. in. opracował wspólnie 
z członkiem załogi Sienkiewi­
czem, sposób wyrzucania w mo­
rze włoka, tak, by młodzi ryba­
cy nie mieli trudności n właści­

wym wyrzuceniem za burtę cięż 
kiej sieci. Sposób opracowany 
przez Dettlaffa, zapobiegający ni­
szczeniu sieci, daje oszczędność 
roczną w wysokości około milio 
na złotych.
RYBACY „JEDNOŚCI RYBAC­
KIEJ”.

Rybacy ze spółdzielni „Jedność 
Rybacka” w Gdyni na zebraniu, 
zwołanym ub. środy w trosce o 
obniżenie kosztów własnych pod 
jęli socjalistyczną opiekę nad 
sprzętem kutrowym.

tysiące agitatorów pokoju przy 
stąpiło już do pracy, szczególną 
aktywność wykazują kobiety. Z 
poświęceniem pełni zaszczytną 
funkcję agitatora pokoju w blo­
ku Nr 141 w Łodzi gospodyni do­
mowa Janina Sadowska.

Do najaktywniejszych agitato­
rów pokoju należy przodownica 
pracy z ZPW im. Reymonta —
Kazimiera Rosińska.

Różnorodne formy 
uświadamiania

W woj. łódzkim w powiatach 
rawsko - mazowieckim i kutnow 
skim młodzież zorganizowała spe 
cjalne zespoły motocyklistów', 
które docierają do najodleglej­
szych wsi. Motocykliści — to mło 
dzież z miasta i ze wsi, która tłu 
maczy chłopom znaczenie Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju. Chło 
pi bardzo serdecznie przyjmują 
młodych bojowników pokoju.

Jednym z najbardziej aktyw­
nych Komitetów Obrońców Poko 
ju we wrocławskich zakładach 
pracy jest komitet w Zakładach 
Naprawczych Parowozów PKP, 
90 robotników prowadzi wśród

2 krcm
KOSZALIN (PAP). W woj. koszaliń 

skim w br. uruchomiony będzie sze­
reg nowych zakładów produkcyjnych 
m. in.: cegielnia w Koszalinie, fabry­
ka papy i betoniarnia w Bytowie i 
betoniarnia w Złotowie. Ponadto uru 
chomiona zostanie produkcja pusta­
ków Ackermana.

LUBLIN (PAP). W Lublinie odbyło 
się zakończenie 6-tygodniowego kur­
su konserwatorów urządzeń meliora­
cyjnych. 27 mało i średniorolnych 
chłopów, absolwentów kursu otrzyma 
ło stanowiska gminnych konserwato­
rów urządzeń melioracyjnych.

ZIELONA GÖRA (PAP). W Zielonej 
Górze otwarte zostało kino dla dzieci 
pn. „Kino najmłodszych“. Widownia 
udekorowana jest fragmentami ze 
znanych bajek. „Kino najmłodszych“ 
wyświetlać będzie radzieckie filmy 
dla dzieci, czeskie filmy rysunkowe 
1 inne.

BYDGOSZCZ (PAP). Miejska ko­
misja akcji wczasów dziecięcych w 
Bydgoszczy zorganizowała 4 punkty 
kolonijne i 8 półkolonii, niezależnie 
od tego, wydział oświaty przy Prezy 
di urn MRN przygotował 2 punkty ko 
ionijne dla dzieci z Warszawy, które 
w czasie wakacji przybędą na Pomo­
rze.

nego udziału w składaniu podpi­
sów pod apelem. W zakładach za 
instalowano głośniki radiowe, 
przez które komitet codziennie 
nadaje audycje zatytułowane: „Z 
frontu walki o pokój”.

Warszawa
manifestuje

W poniedziałek dnia 14 bm. ty 
siączne rzesze agitatorów pokoju 
wręczą mieszkańcom stolicy karty 
Narodowego Plebiscytu Pokoju.

W przededniu tego wydarzenia 
które zapoczątkuje właściwą kam 
panię plebiscytową, społeczeństwo 
stolicy na zgromadzeniach w wie 
lu punktach miasta zamanifesto­
wało swe, gorące poparcie dla ape 
In Światowej Rady Pokoju i z obu 
rżeniem napiętnowało i potępiło 
knowania angio . amerykańskich 
podpalaczy świata. W skupieniu 
wysłuchano odczytów, które na­

świetliły obecną sytuację mię­
dzynarodową, wyjaśniając zebra 
nym zbrodniczą rolę i dążenia 
angio - amerykańskiej finansje- 
ry oraz znaczenie Narodowego 
Plebiscytu Pokoju.

„W- walce o pokój i Plan 6- 
letni — głosi m. in. rezolucja 
— uchwalona na zebraniu mie 
szkańców dzielnicy Praga - 
Centralna — zespolimy wszy­
stkie siły przeciw zakusom 
podżegaczy wojennych, w 
szczególności zaś przeciw ha­
niebnym knowaniom imperia­
lizmu amerykańskiego. Na po­
kój nie można czekać — po­
kój trzeba wywalczyć”.

Uczestnicy zebrań w owacjach 
na cześć obozu pokoju i jego 
Wielkiego Chorążego Józefa Sta­
lina, na cześć Polski Ludowej i 
Jej Prezydenta Bolesława Bieru­
ta, na cześć międzynarodowej so­
lidarności w walce o pokój — 
wyrazili swe gorące poparcie dla 
żądań Światowej Rady Pokoju.

Staliśmy się gospodarzami 
swoje] ziemi

List ludności tybetańskiej do Mao Tss-tunga
PEKIN (PAP). Ludność tybe­

tańska zamieszkująca prowincję 
Sikang wystosowała list do Mac 
Tse - tunga, w którym wyraża 
swe całkowite poparcie dla po­
lityki rządu ludowego.

W przeszłości — stwierdzają 
autorzy listu — byliśmy prześla­
dowani i wyzyskiwani przez re­
żim kuomintangowski. Obecnie 
przy waszej pomocy staliśmy się 
gospodarzami na naszej ziemi.

Czterech Jybetańczyków zaj­
muje stanowiisko przewodniczą­
cych i wiceprzewodniczących rzą 
du ludowego tybetańskiego okrę 
gu autonomicznego. Ponadto 1600 
przedstawicieli ludności tybetań­
skiej zajmuje odpowiedzialne sta 
nowtiska w organach władzy lu­
dowej.

Przy pomocy rządu Chin Ludo 
wych sytuacja gospodarcza lud­
ności tybetańskiej ulega stałej 
poprawie. Dzięki waszemu kierol 
wnictwu wzmacnia się jedność 
naszego narodu, wzmacnia się co 
raz bardziej jedność pomiędzy 
wszystkimi narodami Chin. j

W dalszym ciągu listu ludność! 
tybetańska stwierdza, że w peł­
ni solidaryzuje się z polityką cen 
tralnego rządu ludowego, mającą

na celu wyzwolenie Tybetu i wy 
raża nadzieję, że wszyscy Tybe- 
tańczycy będą mogli powrócić "cło 
wielkiej rodziny narodów chiń­
skich i zbudować nowy Sikang i 
nowy Tybet, które połączone zo­
staną w jedną całość.

Sałyra pa/iłyc<mt

I

Prasa kapitalistyczna 
Rys. J

318106
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Budżet województwa gdańskiego
— jest wyrazem pokojowej polityki naszego państwa

Celem jego jest zaspokojenie potrzeb ludzi pracy
W dniach 9 i 10 bm. w salach Gdańskich Technicznych 

Zakładów Naukowych w Gdańsku toczyły się obrady Gdań­
skiej Woj. Rady Narodowej.

Otwarcia obrad dokonał przewodniczący Prezydium 
Woj. Rady Narodowej ob. Wągrowski, po czym Rada wybra­
ła na przewodniczącą obrad Emilię Narudzką i na sekreta­
rza — Jana Hamerę. W tajnym głosowaniu na wakujące 
miejsce członka Prezydium Rada wybrała Jana Kawiaka, 
byłego robotnika portowego, awansowanego obecnie na sta­
nowisko kierownika rejonu w porcie gdańsim, Kawiak zos­
tał w ub. r. odznaczony Orderem Sztantaru Pracy I klasy.

niczącego Woj. R. Nr ob. Wą- 
growskiego plan gospodarczy na 
rok 1951 postawił przed naszym 
województwem ambitne zadania 
w zakresie produkcji drobnej wy 
twórczości, obrotu towarowego, 
gospodarki komunalnej, oświaty, 
kultury, w dziedzinie komuni­
kacji i rolnictwa, których wyko­
nanie ,i przekroczenie będzie 
świadectwem prawdziwego patrio 
tyzmu 1 poczucia obywatelskie­
go szerokich mas ludności Wy­
brzeża.

Lepie) rozmieścimy 
przemysł drobny
Jednym z ważniejszych za­

dań jest realizacja planu ąos 
podarczego drobnego prze­
mysłu, który w roku 1950 — 
mimo niezaprzeczalnych suk­
cesów — wykazał szereg nie­
dociągnięć. Niewłaściwe roz 
mieszczenie sieci drobnego 
przemysłu spowodowało kon 
centrację zakładów w trój- 
mieście.

Opierając się na doświadcze­
niach zeszłorocznych, plan na 
rok 1951 zakłada wzrost drob­
nego przemysłu socjalistycznego 
w naszym województwie o 60%.

Terenowy plan inwestycyjny 
przewiduje na rok 1951 nakłady 
inwestycyjne na sumę ponad 130 
milj. złotych, a więc stanowi 15

Przedstawiony przez przewód-1 proc. całego planu inwestycyjne
go. Cechą charakterystyczną 
planu jest przejście od okresu 
odbudowy do budownictwa no­
wego i do rozbudowy. 66 *roc. 
całości nakładów planu stanowią 
roboty budowlane. »

300 placówek 
zbiorowego żywienia

Plan przewiduje dalsze in­
westycje w przemyśle drobnym, 
rozbudową zakładów zbiorowe 
go żywienia, — których sieć 
w naszym województwie wzroś 
nie o 303 placówki, — budo­
wę szkół podstawowych w 
Pruszczu, Kartuzach, Wejhero 
wie, Żukowie. — przedszkoli 
w Małym Kacku, Redłowie i 
Elblągu, domów turnusowych

w Raugorach, w Borzecho­
wie, Domu Dziecka w Kwi­
dzynie, Domów Kultury w 
Nowym Porcie i Nowym Dwo 
rze Hd.

Państwowe Ośrodki Maszyno­
we w roku 1951 powiększą o 66,7 
proc. swe placówki terenowe, o- 
raz zwiększą ilość traktorów o 
117,5 proc.

W związku ze wzrostem kon­
sumpcji, w roku 1951 zostanie 
znacznie rozbudowana sieć uspo­
łecznionego handlu detalicznego, 
która powiększy się o 15,8 proc. 
Handlowi detalicznemu przybę­
dzie 344 placówki w mieście i 70 
placówek na wsi.

Klasowy charakter 
budżetu

Projekt budżetu zbiorczego 
województwa gdańskiego na rok 
1951 referował wiceprzewodni­
czący Woj. R. N. ob. Stanisław 
Marczewski. Przedstawiony pro 
jekt różni'się zasadniczo od bud 
żetów poprzednich.

Po raz pierwszy budżet na­
szego województwa przezna 
cza 47 proc. sum na socjalne 
i kulturalne potrzeby ludzi

pracy, a około 38 proc. na rox 
• wój gospodarki i poprawę wa 

runków bytu mas pracujących 
województwa, co wskazuje, że 
sprawowana w terenie przez 
Rady Narodowe władza ludo­
wa Państwa budującego so­
cjalizm, przesuwa się z funk­
cji administracyjnej na funk­
cją gospodarczo - organizacyj 
ną oraz socjalno - kulturalną. 

Cyfry te wskazują ponadto, że 
budżet ten jest budżetem poli­
tycznym i obok źródeł dochodów 
wskazuje jasno klasowe kierun­
ki wydatków.

Dalszą cechą projektu budżetu 
jest to, że realizuje on zasadę 
jedności budżetu i planu gospo­
darczego i opiera się o wskaź­
niki wojewódzkiego planu gospo 
darczego. Jest to więc budżet 
prawdziwie socjalistyczny.,

Koreferat budżetowy wygłosił 
przewodniczący komisji budżeto 
wo - finansowej Woj. R. N., rad 
ny Wenclik. Przedstawił on Ra 
dzie opinię komisji o planie i 
budżecie i w imieniu komisji po 
stawił wniosek o zatwierdzenie 
przez Radę planu gospodarczego 
i projektu budżetu na rok 1951.

(zd)

MIGAWKI
Osobliwy powód

W autobusie na trasie Gdańsk 
— Sopot rozmawia dw7óch męż­
czyzn:

— Podobno brat pana po śmier 
ci żony ożenił się z jej siostrą?

— Tak! Mój brat owdowiaw-

'&nuviuot

Związkowcy koreańscy
wśród mieszkańców Grabówka

W pięknie udekorowanej auli 
szkoły - pomnika na Grabówku 
odbyło się dnia 12 bm. wielkie ze 
branie mieszkańców tej dzielni­
cy Gdyni w obecności przedstawi 
cieli partii, władz oraz stronnictw 
politycznych, poświęcone zbliża­
jącemu się Narodowemu Plebis­
cytowi Pokoju, który w całym 
kraju odbędzie się w dniu 17 bm.

Przypominamy Czytelnikom
o niedzielnej wycieczce-honkuróie 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO" 
w dniu 20-go maja 1951 roku
Rozstrzygnięcie konkursu na mle|scu! 

Liczne nagrody!!!

Zebranie zagaił wiceprzewodni 
czący rejonowego Komitetu O- 
brońców Pokoju — ob. Jastrzęb­
ski, po czym ob. Tekstor wygło­
sił referat omawiający znaczenie 
Plebiscytu. Podczas wygłaszania 
referatu przybyła na zebranie de 
legacja związkowców koreań­
skich, bowiąca na Wybrzeżu. Wej 
ście delegacji na salę ludność 
Grabówka przyjęła żywiołową o- 
wacją.

Zabrzmiały okrzyki: Niech ży 
je bohaterska walcząca Ko­
reą! Niech żyje wolny naród 
koreański i jego wódz Kim lr- 
sen! Kim Ir - sen; Sta-lin, 
Bie-rut, Sta-lin, Po-kój skand o 
wała cała sala, oklaskując en 
tuzjastycznie przybyłych go. 
ści. *

W odpowiedzi na spontaniczne 
owacje przemówił przewodniczą 
cy delegacji koreańskiej Mun Du 
-daj, pozdrawiając serdecznie lu 
dność Grabówka, pracującą ofiar 
nie nad budową ludowej oj czy z 
ny.

szy, pragnął się ponownie ożenić, 
przerażała go jednak myśl o no­

wej teściowej. Wolał więc zo­
stać przy starej! jł

Sport na codzień
Wieczorny pociąg zdążał % 

Gdańska do Wejherowa, zbliżając

— Dziękujemy wam serde­
cznie za życzliwość i zrozumie 
nie, jaką otaczacie naszą dele­
gację na Wybrzeżu — powie­
dział. — Imperialiści zamieni­
li w ruiny nasze kwitnące mia 
sta. Mordują niewinnych star 
ców i dzieci w imię swych za 
borczych interesów. W Polsce 
Ludowej podziwiamy wspa­
niałe budownictwo pokojowe, 
które dźwiga wasz kraj ze zni 
szczeń wojennych.

Niech żyje Polska Ludowa, 
ostoja pokoju i Jej Prezydent 
Bierut!

Po gorących okrzykach, pod­
chwyconych przez zebranych — 
młodzież Grabówka otoczyła ko­
łem gości koreańskicfT; prosząc 
ich o autografy i wymieniając 
znaczki w pełnym serdecznym na 
stroju.

Po przerwie Koreańczycy odje­
chali. po czym odbyło się część 
artystyczna programu w reżyse­
rii ob. Serkowskiej. (jota)

Nowe biblioteki 
w Gdyni

Z okazji Dni Oświaty, Książki 
i Prasy — Miejska Biblioteka Pu: 
bliczna w Gdyni otworzyła dwie! 
swoje nowe placówki. Jedna z 
nich mieści się na Oksywiu przy 
ul. Dykmana 4, druga — w Chy- 
Icnii przy ul. Chylońskiej 25.

Zarówno na Oksywiu, jak i w 
Chylonii zebrani na uroczystości 
otwarcia obywatele wyrażali 
wdzięczność Prezydium MRN za 
piękny dar w Dniach Oświaty, 
Książki i Prasy, jakim dla tych 
dzielnic robotniczych jest otwar­
cie bibliotek powszechnych, (n)

Pronram radiowy
PONIEDZIAŁEK — 14 MAJA 1951 R.

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Orkie­
stra. 6 45 — Program. 7.00 — Dzien­
nik. 7.15 — Muzyka. 7.20 — Wszech. 
Rad. 7,40 — Muzyka. 7.55 — Wiad. 
poranne. 11.45 — Głos mają kobiety. 
11.52 — Muzyka. 12.04 — Dziennik. 
12.15 — Muzyka. 12.30 — Aud. dla 
wsi. 12.45 — Na swojską nutę. 13.30
— Aud dla klas III — IV. 13.50 — 
Audi. ZNP. 14.05 — Muzyka. 14.30 — 
Aud. dla kla% V — VII. 14.50 — Kon­
cert. 15.30 — Aud. dla świetlic dziec. 
35.50 — Aud. PCK dla chorych. 16.05
— Muzyka. 17.00 — Wiadomości po- 
poł. 17.05 — Fala 49. 17.15 — stylizo­
wane pieśni i tańce. 17.40 — Chór. 
18.00 — Muzyka. 18.05 — Skrzynka 
Wszech. Rad. 19.00 Wszech. Rad. 
19.20 — Muzyka. 19.58

się do Rumii. Boczną linią dksyw 
ską jechał inny pociąg osobowy, 
tak, że oba jechały równolegle do 
siebie.

Pasażerowie" obu pociągów za­
częli dopingować maszynistów:

— Gazu! Majster! Gazu!
Gdyby nie zimna krew maszy­

nistów, kto wie, czy nie doszłoby 
do pierwszego na świecie wyści­
gu pociągów7. .ił

TEA TRY
TEATR WIELKI — GDANSK

Teatr nieczynny.
TEATll DRAMATYCZNY W GDYNI

Teatr nieczynny.
TEATR KAMERALNY — SOPOT:

Teatr nieczynny.
PAŃSTW7. TEATR LALEK „ŁĄTKI“ 

godz. 11 — sala Domu Kultury 
na Chełmie (Pohulance): „Wilk. 
koza i koźlęta“ — godz. 16 ~~ 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 16: ,,T'u 
buś w Gdańsku".

REPERTUAR KIN
GDANSK - WRZESZCZ

„Bajka“ — „Di7 Kowarz operuje“ — 
prod, czeskiej, dozw. — godz. 
16, 18 i 20.

„Przyjaźń“' okręg TPP-R — „Wieś na 
pograniczu", prod, czeskiej, po­
niedziałki, środy i piątki — go­
dzina 18 i 20. W niedziele 1 śwlą 
ta godz. 15, 17 i 19.

„Zetempowiec“ — „Historia jakich 
wiele“, prod, czeskiej, dozw. — 
godz. 16. 18 i 20.

GDANSK - NOWY PORT
„Marynarz“- — „Antoni Iwanowic* 

gniewa się", prod, radzieckiej, 
dozw. —■ r>dz. 18 i 20.

GDANSK — OLIWA
„Polonia“ — „Orzeł Kaukazu" I se­

ria, dozw. — godz. 16, 18 i 20.
GDYNIA

„Atlantic“ — „Bohaterowie pustyni", 
prod, radzieckiej, dozw. — godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

„Goplana“ — „S. O. S.“, prod, fran­
cuskiej, dozw. — godz. 16, 18 
i 20.

„Warszawa“ — „Przyjdą nasi bojow­
nicy“, orod. czeskiej, dozw. — 
godz. 16, 18 i 20.
GDYNIA — GRABÓWEK

„F ,1a“ — nieczynne.
GDYNIA - CHYLONIA

„Promień“ — „zapora“, prod, cze­
skiej, dozw. — godz. 18 i 20. 
dozw. — godz. 16, 18 i 20, 

SOPOT
„Bałtyk“ — „Upadek Berlina" cz. I., 

piod radzieckiej, dozw. — godz. 
15.30, 17.30, 19.30.

„V lonia“ — „Zapora“, prod, czeskiej 
dozw. — godz. 16, 18 i 20.

FOTOPLASTIKON
Gdynia, ul Władysława IV Nr W 

„Luwr".

APTEK

Junak Czarnecki przoduie
w pracach przy budowie kolei elektrycznej

W niedzielę, dnia 6 maja redakcja „Dziennika” zorganizowa 
ła wycieczkę czytelników po starym i nowym Gdańsku. W wy­
cieczce wzięło udział ok. 300 osó b, którzy z zainteresowaniem wy 
słuchali objaśnień • udzielanych przez red. Fenikowskiego i red. 
Szremowicza.

W słoneczną niedzielę odbu dowujący się Gdańsk imponu­
jąco przedstawił się wycieczko wieżom; nic w tym dziwnego 
stanowi bowiem ważny dowód naszego pokojowego budowni­
ctwa.

W brygadach „Służby Polsce” 
na Wybrzeżu młodzież uczy się i 
zdobywa kwalifikacje zawodowe. 
Pracując ramię przy ramieniu z 
robotnikami, realizuje zadania 
Planu 6-letniego.

Zaledwie kilkanaście dni upły­
nęło od rozpoczęcia się turnusu, 
a już z 19 brygady SP w Oliwie 
przychodzą meldunki o junakach, 
przodujących w pracy przy budo­
wie kolei elektrycznej Gdańsk — 
Gdynia. Na czoło wybijają się tu 
junacy Wład. Młynarkiewicz, 
Władysław Nowacki i Józef Wa­
silewski, osiągający przeciętnie 
300 procent normy.

Junak Czarnecki należał w ro­
ku ubiegłym do brygady warszaw 
skiej SP i tam zdobył tytuł przo­
downika pracy i nauki. Jego obec 
ny stosunek do nauki i pracy w 
,,dziewiętnastce” pozwala przypusz

czać, że i tym razem będzie jed­
nym z pierwszych. Wykazał to 
już przy budowie nasypu dla ko­
lei elektrycznej, gdzie ostatnio i nikaty 
wykonał 308 procent normy, (at)

dy. 20.00 — Dziennik. 20.30 — Ramot- 
ki A. Wilkońskiego. 21.00 — Gra or­
kiestra P. R. 21.40 — Aud. liter. 22.00 
— Muzyka, i akt. 22.30 — Muzyka 
taneczna. 23.00 — Ost. wiadomości. 
23.10 — Orkiestra. 23.55 — Program.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. 6.53 i 11.40 — Ko­

munikaty i muzyka. 13.15 — Muzyka 
z płyt. 16.20 — Fragmenty z koncer­
tu Festiwalu Muzyki Polskiej — wy­
konawcy: orkiestra symf. Filharm.
Bałt. pod dyr. Zdzisława Bytnara 1 
chór Studia Operowego. 18.15 — Prze­
gląd Wydarzeń. 18.30 — 20 min. mu­
zy7 :i rozrywkowej. 18.50 — Notatnik 
Gdański: recenzja książki Anny Se- 
gers: „Bunt rybaków w Santa Bar­
bara" — i felieton pt. „Dworcowa 

| Izba Kultury“. 19.55 i 0.03 — Komu- 
PIHM dla rybaków.

UWAGA: Polskie Radio zastrzega so­
bie możliwość zmiany programu.

DYfcITRY
GDANSK

od dnia 12. 5. .do 18. 5.
Apteka Nr l, ul. Gen. Świerczewskie­

go 2.
GDANSK • WRZESZCZ 

Apteka Nr 6, ul. Mierosławskiego 27.
GDANSK - OLIWA 

Apteka Nr 53, ul. Leśna 1.
i GDYNIA

Stan pogo- j Apteka Nr 11, Skwer Kościuszki 22.
SOPOT

Apteka Nr 35, ul.. Stalina 715.

ITMJOTOWIE RATENKOWE
GDANSK • WRZESZCZ 

Tel 410-00 - Grunwaldzka 2 
ogotowie dziecięce specjalistyczne 

Grunwaldzka 2. te) 424-44 — 
czvnne od 18—22

GDYNIA
Tel 10 00 - Skwei Kościuszki 14.

s o p o r
Te! 524 00, ul Generalissimusa St* 

lina 778
PORADNIK PRZECIWALKOHOLOWfi 
GDANSK - ul Toruńska 10 
V »;/; «/( / ul Lipowa 25 
NOWY PORT — Port, Urząd Zdro­

wia, ul Zamknięta 31 
GDYNIA - ul 10 Lutego. Ośrodek 

Zdrowia

•

OBWIESZCZENIA

• Morski Urząd Rybacki w Gdyni podaje do 
wiadomości, że w sprawach skarg i zażaleń Dy­
rektor Urzędu przyjmuje w każdy poniedziałek 
w godzinach od 15.30 do 17. Poza tym w spra­
wach tych mużna zgłaszać się w Urzędzie każ­
dego dnia pracy w godzinach od 10 — 13. 830-k

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ WOLNE POSADY

SPRZEDAM wózek sporto­
wy dla bliźniąt w dobrym 
stanie. Starogard Gdański, 
Kolejowa 3. F-2320

GOSPOSIA starsza, lubiąca 
dzieci potrzebna natych­
miast. Gdańsk, Skotnicka
2 m. 3. G-2314

PIANINO sprzedam. Ofer­
ty: Dziennik Bałtycki —
Gdańsk, pod „Linke“.

G-2325

Z GOBY

UNIEWAŻNIAM zagubione 
zaświadczenie R.K.U. Gdy­
nia na nazwisko Sychow- 
ski Wiktor, zam. Borowo, 
pow. morski, poczta Nowy 
Dwór. P-2321

1 O R A ! E

ZAMIENIĘ dwa pokoje wy 
gody Gdańsk - Siedlce na 
podobne lub większe — 
Wrzeszcz. Zgłoszenia Dzień 

nik Bałtycki, pod „Janina“.0-23261

ZGUBIONO bilet służbowy
MZK GG Nr 1077 na na-j 
zwisko Lewandowski Wi-j 
told. 0-2333*

KUPUJEMY
całe skrzynki ebonitowe wraz z przy­
krywkami po akumulatorach od firm pań­
stwowych i uspołecznionych. S-nia im. J 
Marchlewskiego — GDANSK - OLIWA, 

814-k Pomorska 17, tel. 425-71.

Srebro (złom.monety)
każdą ilość kupuje C. P. L. i A. Zakład Wyrobów 
Srebrnych w Lubawie, ul. Rynek 10, po w. Nowe 
Miasto. 822-k
iiiiiiimitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiioioiiiiioiiiiiiiiiiiiiiii 1̂

PODZIĘKOWANIE
Senat Akademii Medycznej w Gdańsku tą 

drogą składa Okręgowej Radzie Adwokackiej 
w Gdańsku serdeczne podziękowanie za dar 
w postaci 125 książek do biblioteczek przykli- 
nicznych dla chorych, ofiarowany ku uczczeniu 
święta 1-go Maja.

REKTOR 
Prof, dr W. Czarnocki

829-k

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację PPB „Hydro- 
trest“ Nr 155 oraz legityma 
cię ZZPB.C i PZwP na na 
zwisko Pająk Zygmunt.

G-2J24

ROŻNE
ZAGINĄŁ szpic, imię „Mi­
sia“ znaczek Nr 1044/50 —- 
odprowadzić nagroda. So­
pot, Kazimierza Wielkiego
1 84. 1» F-3323

.Kultura ftu/ewa Jlraju R&d ]
Gazetki ścienne

ważny czynnik wychowania
Gazetki ścienne mistrzowskich żyny, członek Rady Miejskiej

drużyn piłki nożnej wykazują Rydze A. Egers.
wielką rozmaitość co do treści, 
stylu, układu graficznego 1 szaty 
artystycznej. Jednakże wszyst 
kim im wspólna jest walka o wy 
chowanie przodującego człowie 
ka naszej epoki, walka o podnie­
sienie poziomu radzieckiej piłki 
nożnej. Gazetki ścienne — to naj 
ważniejszy-odcinek polityczno - 
wychowawczej pracy w druży 
nach piłki nożnej, wielka siła w 
dziele dalszego doskonalenia spor 
towego.

Piłkarze „Dangawy“ (Ryga) i 
„Skrzydeł Radzieckich“ (Kujby- 
szew) przeprowadzali przed sezo 
nem trening w pewnym sanato­
rium. Mocne uczucia przyjaźni 
łączyły sportowców Łotwy'i spor 
towców znad Wołgi. Nic też dziw 
nego, że w gazetce ściennej ry- 
żan „Rzut karny“ znajdujemy 
pod tytułem „Życzymy sukcesu“ 
serdeczny list kujbyszowców, pi­
sany przed ich odjazdem do ro­
dzinnego miasta.

Tak postępować mogą tylko 
sportowcy .radzieccy, którym 
obcy jest antagonizm klubów 
burżuazyjnego sportu.

Dobrze napisany jest w gazetce 
artykuł wstępny pt. „Pokój zwy-' 
cięży wojnę“. Szereg nader pa­
lących zagadnień kultury sportu 
i prowadzenia się młodzieży po­
rusza w artykule pt. „Nie tylko 
taktyka, al* i takt" kapitan dru- i

Mistrz sportu M. Levitan us w 
artykule pt. „Być godnym zaufa­
nia“ porusza sprawę dalszego do 
skonalenia techniki piłkarskiej. 
Wystąpienie mistrza sportu P. 
Kariczewa w artykule „Atakują­
cy obrońca“ ńosi charakter me­
todologiczny.

Kolegium redakcyjne gazetki 
ściennej dynamowców Leningra­
du — „Dynamowiec" pracuje bar 
dzo wydajnie. W krótkim czasie 
wydano pięć numerów. Gazetka 
przeprowadziła wielką kampanię 
w związku z dyscyplinarnym wy 
kroczeniem zawodnika Siewiero- 
wa. Początek tej kampanii widzi­
my w artykule wstępnym pt. „O 
mocny kolektyw“, dalszy ciąg w 
artykule „O świadomą dyscypli­
nę“, a zakończenie w liście tow. 
Siewierowa do drużyny i w u- 
chwale ogólnego zebrania jej 
członków.

Materiał gazetki ściennej le- 
ningradców jest bardzo rozmai­
ty'. Znajdziemy tu artykuł „Do 
nowych sukcesów”, socjalistycz­
ne obowiązki dublerów, wiadomo 
ści o nauce zawodników w in­
stytucie im. Lesgafta, listy mło 
dzieży, przyjętej do drużyny. Nie 
mało też zamieszcza się materia 
łów metodologicznych: analiza
treningów, analiza meczów, za­
gadnienie przygotowania fixyez- 
nego 1 wiele innych.

«Jesteśmy aieamiernie MMOśli

wi, że gramy w ojczyźnie wiel­
kiego wodza towarzysza Stalina"
— pisze przed wyjazdem na 
mecz do Gori kapitan leningra- 
dzkiego „Zenitu”, Tyllo. List ten, 
opublikowany w czwartym nu­
merze gazetki ściennej „Nasze 
zadania”, jak i artykuł L. Iwa­
nowa „Trzeba być godnym za­
ufania leningradcćw” świadczy, 
że jedna z najsilniejszych dru­
żyn miasta Lenina dokładnie 
rozumie stojące przed nią wiel­
kie zadania.

Ciekawe, treściwe gazetki 
ścienne wydawane są w dru­
żynach CDSA, moskiewskie­
go „Dynamo" i „Spartaba”, 
marynarki wojennej, WW§, 
„Dynamo” w Tbilisi.

„Ku szczytom mistrzostwa” 
tak nazywa się gazetka ścienna 
dynamowców Kijowa. Wyszły 
już. trzy jej numery. Wiele uwa 
gi poświęca gazetka sprawie u- 
mocnienia dyscypliny i podnie­
sienia poziomu przygotowania 
sportowców.

Piłkarz M. Michajłow' kryty­
kuje szereg swoich kolegów, któ 
rzy nie wypełnili podjętych 
przez siebie zobowiązań, „Kolek 
tywne działanie — to gwarancja 
zwycięstwa” — stanowi temat 
wystąpienia drugiego trenera 
drużyny tow. Notarowa.

Mocno postawiono sprawą nie 
zdyscyplinowanego zachowania 
się zawodników D Towta i G. 
Ponomarewa podczas jednego z 
meczów. I oto czytamy listy: 
Ponomarewa „Osądzam swój po­
stępek” i Towta „Zrozumiałem 
swój błąd”. Czyż to nie jest 
przykładem wielkiej wychowaw 
r/ej roli g? *ki ściennej?

W. Jurjew („P wietskij Sport" 
Nr 15) tłum. WI. M.

W—2-1261«

ft
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Botwinnik— 
mistrzem świata 

w szachach
W piątek 11 bm, w późnych 

godzinach wieczornych w Mo 
skwie zakończono ostatnią — 24 
partię w turnieju szachowym
0 mistrzostwo świata, rozgry­
wanym między Botwinnikiem
1 Bronsztajnem.

Partia ta zakończyła się wy 
nikiem remisowym, tym sa­
mym po 24 partiach wynik 
spotkania brzmi 12:12. a Bot­
winnik jako obrońca tytułu 
szachowego mistrza świata — i 
tytuł ten zachował.

ZSRR mistrzem Europy w koszykówce
Doskonała postawa drużyn CSR i Bułgarii

Zakończone w Paryżu VII mistrzostwa Europy w piłce koszy­
kowej drużyn męskich zakończyły się wielkim sukcesem ZSRR 
i państw demokracji ludowej.
Tytuł mistrza Europy na r. 1951 

zdobył Związek Radziecki, wice­
mistrza — Czechosłowacja, trze­
cie miejsce zajęła Francja, a 
czwarte Bułgaria.

Drużyna radziecka ukończyła 
turniej bez porażki demonstru­
jąc grę na najwyższym poziomie 
i zdecydowaną wyższość nad po­
zostałymi 16 zespołami.

W decydującym meczu o 
pierwsze miejsce ZSRR poko­

nał po dramatycznej i stoją­
cej na najwyższym poziomie 
grze. reprezentację Czechosło­
wacji różnicą jednego punktu 
45:44 (19:19). Zwycięski punkt 
zdobyli koszykarze radzieccy 
w dogrywce. W normalnym 
czasie wynik meczu był re­
misowy 44:44.

Spotkanie to zgromadziło w pa 
ryskim Pałacu Sportowym ponad 
11 tys. widzów. W loży honoro-

Kielss zwycięzcą biegu »Olesn Wybrzeża«
Bocianóicna pierwsza wśród kobiet

ra-wej obecnym był wiceminister nym przeciwnikiem zespołu 
spraw zagranicznych ZSRR — dzieckiego. Wysoki poziom spor- 
Gromyko w towarzystwie araba- tu państw demokracji ludowej 
sadora ZSRR w Paryżu Pawłowa zadokumentowała również Buł- 
i członków ambasady. garia zajmując w bardzo silnej

W pełni zasłużonym sukcesem konkurencji czwarte miejsce. Buł 
jest również drugie miejsce Cze- garzy ulegli Francji po wyrów - 
chosłowacji. Drużyna CSR — jak nanej grze różnicą zaledwie 
wykazał to ostatni mecz finało-] trzech punktów 52:55 (26:26). 
wy — była jedynym równorzęd

Sportowcy Wybrzeża
wNarodowymPleb scytie Pokoju
W akcji zbierania podpisów

Dużą propagandą sportu lekkoatletycznego oraz manifestacją 
sportowców Wybrzeża na cześć pokoju był IV doroczny bieg 
uliczny „Głosu Wybrzeża", który zgromadzi na starcie blisko 700 
zawodniczek i zawodników.

5:10,8, 6) Burka (Niestow.) 5:11,2Imprez? poprzedziło przemó­
wienie Nacz. Red. „Głosu Wy­
brzeża" ob. Lemiesza, który

W biegu dla mężczyzn ponad; 
56 lat (dystans ponad 1000 m)

W biegu juniorów na dystan­
sie 1500 m zwyciężył Grzegolec 
(Bud.) 5:10,2, 2) Kitowski (Szko­
ła Elektr.) 5:10,3, 3) Zawadzki
(Kol. Gdynia) 5:10,4, 4) Radtke 
(Bud.) 5:10,6, 5) Bogacki (Tczew)

Największe zainteresowanie 
wzbudził bieg główny senio­
rów na dystansie 3.500 m. 
Jak było do przewidzenia pier 
wszo miejsce zajął Jan Kielas 
(Gwardia - Gdańsk) w czasie 
11:15,6. Za jego plecami to­
czyła się zacięta walka (szeze 
golnie w drugiej połowie tra­
sy) pomiędzy młodymi długo­
dystansowcami Wybrzeża brać 
mi Śmierzchalskimi a rutyno 
wanymi Więckiem, Boniec­
kim i Dzwonkowskim. 

Zawodnicy gdyńscy na 600 m. 
przed metą przypuścili atak na 
czołówkę, wysuwając się o kil- 

Mecz drugoligowycn . zespołów j kadziesiąt metrów do przodu. Mi 
Na dal! ^°^ejÄrza (Gdańsk) i Kolejarza ,mo ata^u przeciwników, zdołali 

(Olsztyn) zakończył się wysokim onj przyjść na metę przed rywa 
zwycięstwem gdańszczan 6:0 (2:0). lami i) kielas (Gwardia) 11:15,6, 
Zespół zwycięzców posiadał naj- śmierzchalski Kazimierz (Kol. 
lepsza Mnię w bramkośtrzelnym Gdynia) 11:31,1, 3) Śmierzchalski 
napadzie (pomimo braku Musia-; Hipolit w tym samym czasie, 4) 
ła). Bramki dla zwycięzców u-i Rożnowski (Kol. - Bydg.) 11:32,4, 
zyskali Krnża — 3, Blank — 2,.r>) Więcek (Stal - Wrocław) 
1 Duraj 1. Drużyna gdańska wy 6) Dzwonkowski (SP
stąpiła w następującym składzie: Włocławek) 11:33 8, 7) Boniecki

wskazał na zadania stojące przed j zwyciężył Witczak (niestow.) 
sportowcami w Narodowym Ple 4:15.1, 2) Kreft (SP - Star.) 4:16,5, 
biscycie Pokoju, w walce o przed 
terminowe wykonanie Planu 6- 
letniego i walce o pokój.

Imprezę otwierają kobiety, star 
tujące na dystansie około 550 m.
Zwycięstwo odniosła Elżbieta 
Bocianówna (Budowlani - Gd.) 
w czasie 1:35,8 przed koleżanką 
klubową Czeszko 1:361 
szych miejscach znalazły się 3)
Zaczyńska (SKS - Tczew) 1:38,5,
4) Stramka (AZS - Gdańsk)
1:38,9, 5) Pawłowska (SKS - So 
pot) 1:39,5, 6) Nowak (Bud.)
1:40,1.

3) Kulej (LZS Brzeźno) 4:22.

Pól tuzina bramek
strzela

gdański Kolejarz

pod Kartą Narodowego Ple­
biscytu Pokoju coraz więk­
szy udział biorą sportowcy 
Wybrzeża,

W dniu dzisiejszym o godzi 
nie 19 w Woj, Ośrodku Szko­
lenia. Sportowego przy ulicy 
Traugutta we Wrzeszczu od­
będzie siy zebranie najwybit­
niejszych działaczy sporto­
wych 1 zawodników z trójmla

sta, poświęcone akcji zbiera­
nia podpisów.

Również w powiatach, u- 
dział w plebiscycie deklaruje 
tysiące sportowców % kój, klu 
hów i Ludowych Zespołów 
Sportowych, W sprawie udzia 

hi Tych sportowców w akcji 
Narodowego Plebiscytu Poko­
ju odbędą się dziś o godzinie 
18 we wszystkich powiatach 
woj, gdańskiego zebrania ple­
narne Powiatowych Komite­
tów Kultury Fizycznej.

Słaba gra ataku
powodem porażki Budowlany h

Orzechowski, Michalak — Bie­
lecki, Murawski — Katulski — 
Barański, Depta — Kruża — Ja­
nowski — Blank — Duraj.

Coraz więcej
drużyn szczypiorniaka w Wejherowie

Imprezy sportowe Dni Ośw'aty 
Książki i Prasy zainaugurowane 
zostały przez finały rozgrywek 
szczypiorniaka Szkolnych Kół 
Sportowych z wejherowskieh 
szkół podstawowych. Wielki suk­
ces odniósł tu SKS szkoły ćwi­
czeń, który zajął pierwsze miej­
sce i zdobył poraź drugi nagro­
dę przechodnią Wydz. Oświaty 

Prezydium PRN, ufundowaną w 
roku ubiegłym, bijąc w finale S. 
K. S. szkoły nr 3 w stosunku 4'2, 
a w półfinale SKS Janowo 8:3. W 
przedbojach Janowo wyelimino­
wało Rumię 4:3, po dogrywce, a 
SKS szk. nr 3 z Wejherowa poko 
nał ambitny zespół Połchowa — 
10:0.

Szczypiorniak cieszy sic w 
szkołach podstawowych powia 
tn morskiego wielkim powodze 
nlem j coraz silniej zdobywa

dziatwę wiejską. W ub. roku 
w takim samym turnieju na 12 
uczestniczących drużyn były 
tylko dwa zespoły wiejskie. W 
roku obecnym zgłosiło się do 
turnieju 37 drużyn, w tym 18 
ze szkół wiejskich.

Rozgrywki eliminacyjne prze­
prowadzone zostały w pięciu gru 
pach w ramach uroczystości 1- 
majowych, a mistrzowie grup 
spotkali się w Wejherowie. Na 
czoło grup eliminacyjnych wybi­
jały się obok finalistów zespoły) 
Zagórza, Redy, Wyszecina, a 
szczególnie szk. nr 4 z Wejhero­
wa, które poziomem gry nie ustę 
powały finalistom.

Zespoły finalistów otrzymały 
dyplomy oraz w nagrodę piłki 

szczypiorniakowe, które otrzy­
mały również zespoły, zajmujące 
drugie miejsca w grupach, (jj)

Włocławek)
(SP), 8) Krawczykiewicz (AZS), 
9) Petri (Kol. - Gd.), 10 Lasocki 
(Bud.) U$9,5.

Po zakończeniu zawodów od­
było się uroczyste rozdanie wielu 
cennych nagród i dyplomów.

(as)

Ciągłe eksperymenty ze składem 
nie wychodzą na dobre drużynie pił­
karskiej gdańskich Budowlanych. 
Przekonaliśmy się o tym w czasie 
niedzielnego spotkania z łódzkim Wi 
rizewem, w którym gospodarze prze­
grali 0:t (0:1).

Ostrzeżenie nasze dotyczy szczegół I 
nie linii napadu, który ciągle jeszcze! 
nie ma ustalonego oblicza. Stałe zmia 
ny na wszystkich prawie pozycjach 
nie pozwalają na zgranie zespołu 
oraz na ustalenie taktyki drużyny. 
Poza tym gdańszczanie za dużo kom­
binują w polu, a zbyt mało strzelaj» 
na bramkę przeciwnika. Na palcach 
jednej ręki można by policzy obstrza­
ły', które w przeciągu 90 minut nie­
pokoiły bramkarza Widzewa.

Stosunkowo dobrze zagrała para ob 
rońców Kusz — Lene (nie bez winy 
jednak, są oni przy straconej bram­
ce). Eksperyment z Araminowiczem 
na środku pomocy nie udał się. Pew­
niejszą zaporą był niewątpliwie Kam- 
zela. Występujący po dłuższej przer­
wie Kokot I, lepiej zaprezentował się 
w pomocy, niżeli w ataku. Na lewej 
pomocy Nierychło i Araminowicz na 
jednym poziomie, z tym, że Nierych­
ło był wolniejszy, a posiadał więk­
szą rutynę, a z Araminowiczem było 
odwrotnie.

W ataku jedynie wartościowymi 
byli Gronowski i Baszkiewicz. Rogocz 
na skrzydle ciągle zwleka z odda­
niem strzału do środka (na centrze

był on zwrotnlejszy), a Goździk się 
boi o kontuzję i gra przez to miękko 
i nieproduktywnie. Młody Grad nie 
okrzepł jeszcze fizycznie i stanowi 
dopiei-o „muzykę przyszłości“. W su­
mie, atak Budowlanych był najsłab­
sza częścią drużyny.

Nie lepiej wiodło się drużynie Wi­
dzewa, posiadającej silną obronę i 
slab« strzelający atak. Technicznie 
łodzianie są dobrze wyszkoleni, a 
współpraca pomiędzy liniami pozwa­
lała na szybkie zdobycie terenu. Je­
dyną bramkę strzelił w 75 min. For- 
nalczyk. Widzów 7000.

Wrzesiński i Kapiak 
zwyciężają kolarzy 

zagranicznych
Z udziałem kolarzy czechosło 

wackich, węgierskich, bułgar­
skich, Polonii francuskiej i P0, ® 
kich rozegrany został na ulicach 
Warszawy międzynarodowy 
ścig kolarski o puchar min. Rad­
kiewicza. Na trasie wyścig obse 
rwowalo ponad 100 tysięcy wi­
dzów.

Bieg główny poprzedził wyścig 
klasy II, w którym startowało 101 
kolarzy przybyłych z,całego kra­
ju. Dystans 25 km (8 okrążeń) 
pokrył zwycięzca wyścigu Kazi­
mierz Danyłow (Stal) w czasie 
43:34 m.

Na starcie biegu głównego 
stanęła cała Kadra Narodowa 
naszych kolarzy (za wyjąt­
kiem niedysponowanego Ha- 
dasika), a z bardziej znanych 
kolarzy zagranicznych Veselv 
i Ruzicka (CSR), Kiss (Węgry) 
oraz Dimow (Bułgaria). 

Wyścig ma przebieg bardzo in­
teresujący. Początkowo Wilczew­
ski, a następnie Sałyga prowadzą 
przez parę okrążeń. Niestety, ten 
ostatni ma defekt, a następnie 
wycofuje się z wyścigu. Finisz 
lotny po 10 okrążeniach wygrywa 
Yesely, przed swym rodakiem 
Swobodą. Tuż za nimi wpadli na 
metę dobrze usposobieni Wrzesiń 
ski i Kapiak. Tandem polski wy­
chodzi na czoło. Drugi lotny fi­
nisz po dalszych 10 okrążeniach 
wygrywa "Wrzesiński przed Ka- 
piakiem, którzy prowadzą teraz 
z różnicą 400 m nad drugą grupą, 
w której znajdują się Czesi, paru 
Polaków oraz dwóch Węgrów.

Na finiszu szybszy jest Wrze­
siński, osiągając na dystansie 100 
km (30 okrążeń) — 2:38,52. Iden­
tyczny ezas ma Kapiak. Następ­
nie na metę wpadają Vesely — 
2:43,32, 4) Ruzicka, 5) Nov/oczek, 
6) Gabrych, 7) Peric (CSR) — 
2:45,32, 8) Kiss (Węgry, 9) Kró­
lak, 10) Bartosek (Węgry).

Na boiskach 
Wybrzeża

Ostatnia niedziela przyniosła 
dalszą serię spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo Klasy Wojewódz 
kiej. Niespodziankę sprawił gdyń 
ski Kolejarz, który do przerwy 
ustępował przeciwnikowi o jed­
ną bramkę, a w drugiej połowie 
strzelił 5 bramek. Wyniki zawo­
dów były następujące:

Stal (Gdańsk) — Unia (Wej­
herowo) 7:0 (4:0). Kolejarz (Gdy­
nia) Spójnia (Wybrzeże) 5:2 (0:1).
Unia (Kościerzyna) — Spójnia 
(Starogard) 0:1 (0:1). Unia (Wy­
brzeże! — Spójnia (Tczew) 1:3 
(0:3).

* * * ’

W meczach towarzyskich w Sztu­
mie Gwardia II (Sztum) pokonała ' ' zawodach o mistrzostwo Polski 
Budowlanych II (Dzierzgoń) 6:2 (5:1). ! zapaśnicy Spójni (Wybrzeże) ulegli | 
W meczu juniorów Gwardia (Sztum)! Stali (Byd) 2:6. Jedyne punkty dla 
— Ogniwo (Kwidzyn) zwycięstwo j gospodarzy uzyskali w wadze śred- 
przypadło juniorom Gwardii 2:1 (0:1). i niej Kasperski i półciężkiej Hanć.

Kole arz - CWKS 2:2
Oczekiwane z wielkim zainte- j Kobylański — 2 w 20 i 63 min. 

resowaniem spotkanie piłkarskie | gry, dla CWKS Sbporek w 21
cyklu rozgrywek o Puchar Pol­

ski między stołecznymi drużyna­
mi Kolejarza i CWKS zakończyło 
się wynikiem nierozstrzygniętym 
2:2 (1:1, 0:0). Mimo półgodzinne; 
dogrywki wynik nie uległ zmia­
nie i obie drużyny rozegrać mu­
szą jeszcze jedno spotkanie. 
Bramki dla Kolejarza zdobyli:

Pięściarze Spójni
mistrzem klasy A

Rozegrany w Malborku mecz bok­
serski o mistrzostwo klasy A pomię-

Porażka
zapaśników

BUDUJEMY
23)

dzy Spójnią (Wybrzeże) a Ogniwem 
(Sopot) zakończył się zwycięstwem 
Spójni 12:8, Tym samym Spójnia zdo 
l;Ta tytuł mistrza klasy A i prawo 
walki o wejście do II Ligi.

W muszej — Rozalewski (SP) wy­
grał nieznacznie z Siemiakiem (O), 
v/ koguciej — Kinowski (SP) poko­
nał Wiącka (Qfc przez dyskwalifika­
cję w III r. W piórkowej — Nowak 
(SP) wygrał z Bancerem (O) walko­
werem z powodu nieznacznej nadwa­
gi. W spotkaniu towarzyskim zwycię 
żył również wysoko Nowak. W lek­
kiej Kruszewski (O) zwyciężył wir. 
przez poddanie się Serafina (Sp). W 
lekkopółśredniej Czoska (O) wypunk 
tował Foglega (Sp). W następnych 
dwóch wagach punkty uzyskali Bor- 
cowski (Sp) i Styn (O) z powodu bra­
ku przeciwników. W średniej Mazu­
rek (O) wypunktował Śliwińskiego 
(Sp). W półciężkiej Kopicki (Sp) zdo 
był punkty walkowerem, a w cięż­
kiej Grzywacz (Sp) zmusił do podda­
nia się Wojtkowskiego (O).

nun. i Janeczek w 65 min. Gra 
była emocjonująca, niepotrzebnie 
jednak sędzia dopuścił do zbyt 
ostrej gry.

fi „Mrukach

Żółtko zmieszał się trochę, gdy 
ujrzał Tadeusza wkraczającego 
do gabinetu.

— To ja już chyba pójdę — 
rzekł, usiłując wyślizgnąć się, 
ałe Tadeusz zatrzymał go ru­
chem ręki:

—- Jeśli zostałem tu wezwany 
na skutek pana raportu, to niech 
pan lepiej nie odchodzi. Chyba 
odważy s*ę pan powtórzyć mi to 
samo w oczy.

— Panie inżynierze, — rzekł 
ostro inż. Krzyck! — pan Żółtko 
mówił mi właśnie, że pan roz­
rzutnie szafuje cementem. Za­
miast zawracać sobie głowę jaki 
miś tam racjonalizacjami, niech 
pan lepiej nauczy się oszczędno­
ści.

— Panie inżynierze — odparł 
Tadeusz — to jest oskarżenie go 
łosłowne.

— Nie, sprawdziłem z panem 
Żółtko asygnaty magazynowe.

Spokojny zwykle Tadeusz po­
czerwieniał z irytacji i zbłżył się 
do magazyniera. Tamten, choć 
wielkie chłopisko, cofnął się krok 
w tył tchórzliwie.

— Panie Żółtko — krzyknął 
Zagórski — ja już pana od po­
czątku mam na oku! Nie wiem, 
jakimi dowodami pan mnie tu 
oczernia, ale ja patrafię się wyli

czyć * każdego worka cementu! 
A intrygantów my tu w Ludo­
wej Woli nie potrzebujemy!

— Panowie, spokojnie. Prze­
cież nie będziecie się tu bić — 
mitygował inż. Krzycki. Nagle 
zadźwięczał telefon. Naczelny in­
żynier sięgnął po słuchawkę.

— Tak, to ja. Co? Wypa­
dek? Wózek przygniótł jednego

Koszykarze Kolejarza 
biją Budowlanych

W towarzyskim meczu w piłce ko­
szykowej drużyna Kolejarza (Gdańsk) 
pokonała Budowlanych (W-wa) 61:33 
(26:12). Punkty dla zwycięzców uzy­
skali: Frankowski — 25, Kąpiński — 
16, Araminowicz — 8, Tomaszewski - 
5. Różański •— 4, Dutkowski — 2 i 
Majewicz — 1, Dla Budowlanych: 
Kwaśniewski — 9, Milewski — 7, Ko 
walski i Zieliński — po 5, Trepus — 
3 i Kwiatkowski — 2.

Sukces
Pańskiej Gwardii

Z ostatniej chwili 
0 Puchar Polski

Gwardia (Szcz.) - Stal (Sta­
rach.) 5:0.

Koło Sport, przy Żarz. Portu 
(Szcz.) - Unia (Chorzów) 1:5. 

Włókn. (Ł) - Stal (P) 2:1. 
Ogniwo (Byt.) - Budowl. (Ch) 

0:1.
Stal (Lip.)-Spójnia (Okoć.) 1:0. 
Gwardia (Kr) - Włókn. (Pab.) 

8:0.
Stal (Rzesz.) - Włókniarz (Kr.) 

1:2.
Kol. (W-wa) - CWKS 2:2.

Nowy rekord 
Polski

ustanowili Duńska
W czasie trójmcczu lekkoatle­

tycznego, jaki odbył się w Byt!
. goszczy pomiędzy zespołami Spój

Piłkarze Gwardii gdańskiej ni (Gd.), stal (P) i Kolejarza
sprowadzili na niedzielę Il-Iigo- i (Tor.), zawodniczka gdańskiej 
wy zespół Gwardii (Białystok).! Spójni Duńska ustanowiła nowy
Mecz wygrali gospodarze 3:0 reko.^ w sk!?u wzwyż juniorck 
ln m , . : , • . i wynikiem 148,5 cm. Trojmecz(0:0), uzyskując zwycMKfc.e bram I8koÄom sH, w puaUtacjl iesp0

z junaków? Gdzie to miało miej j ki ze strzału Witkowskiego — 2, lowej zwycięstwem Spójni przed 
see? Zaraz tam będziemy!... 'l Kusiny. [Stalą i Kolejarzem.
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